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ALEKSY RżEWSKI. 

Motto: Car byt dla Polski tyranem - Neronem, 
Za to Bóg wstrząsną/ jeqo vaństwem tronem. 
I dziś na Sybir pędzą sługi cara, 
Za krzywdy ludów spotkała ich kara ... 

W SPALE. 
Wśród cudownej okolicy, otoczonej lasami, prze

rżniętej srebrną wstęgą Pilicy, w zielonej dolinie, 
jakby wymarzonej na miejsce ciszy i ukojenia, leży 
urocza Spała.„ Dawniej dla bezpieczeństwa przeby
wającego tu cara, wraz z rodziną, konsygnowano zwy
kle w okolicy dwa pułki piechoty, a w samym pałacu 
spalskim dwa szwadrony Czerkiesów pełniło służbę 
straży przybocznej. 

Stii szpicli, odznaczonych za wierną służbę, two
rzyło oddział tak zwanej „kontkazwiedki". Poprze
bierani za chłopów, żołnierzy lub oficerów, nadsta
wiali wszędzie ucha, węsząc, czy pomimo środków 
bezpieczeństwa, nie znajduje się czasem w otoczeniu 
cara ktoś nieprawomyślny. 

Służba pałacowa rekrutowała się z byłych 
„ochranszczyków", sprowadzonych z Rosji. Jedynym 
Polakiem w pałacu był kamer-lokaj Głowacki. 

Da\vniej tu napełniano lasy umyślnie hodowaną 
do polowań zwierzyną, zagajniki pełne ptactwa, ku-
ropatw i słynnych bażantów. . 

Drakońskie kary nakładan ~ na włościan za tępie
nie zwierzyny, sprawiały, że jelenie, sarny, pasały się 
swobodnie z bydłem na łąkach. 

* 
Wybuchła wojna europejska. Sfora carska z bó

lem serca opróżnić musiała te śliczności, istny raj na 
ziemi. 

W charkterze zwycięzców wkroczyli do płoną
cej Spały Niemcy. Spalił się wtedy pałacyk my
śliwski margrabiego Wielopolskiego. W pierwszym 
roku Niemcy skradli i wywieili kosztowne dywany 
perskie, potem kolej przyszła na mosiężne zamki 
i klamki, aż wreszcie chciwość prusko-monarchiczna 
zatrzymała się u wrót sypialni, gdzie znajdowały się 
dwa wytworne złocone mosiężne łóżka carskiej pary. 

Wobec zawiłego problematu, Niemcy zwrócili 
się wtedy do kajzera Wilhelma, co czynić? Otrzy
mali odpowiedź: „że majestat cesarski, nawet nie
przyjacielskiego panującego, ni.e pozwala na podob
ne świętokradztwa i wobec tych pamiątek rozkazuje 
zachowywać się wojskowym z należytą czcią i sza
cunkiem" (Mit ~rosster Hochachtung, dosłownie 
Łóżka ocalały„. 'fradycji .monarchicznej stało się 
zadość, a każdy oficer pruski, wchodząc do carskiej 
sypialni, sfawał na baczność.„ Złośliwi twierdzą, że 
cześć tę oddawano szafce nocnej, w której znajdo
wały się dyskretne przedmioty. 

Korzystając ze sposobności, że w interesie mia
sta znajdowałem się w lasach spalskich, udałem się 
du pałacu, ażeby zwiedzić miejscowość, o której 
opowiadano. wiele„. 

Budynki pałacowe myśliwskie z werandą, bez 
ozdób, skromnie otoczone krzakami tuji, czynią na 
widzu wrażenie miłe. Mieszkania dla służby, leśnic
twa, elektrownia, wodociąg, nająO\ysze urządzenia 
techniczne, stawy, sztuczne parowy, doliny, place do 
gier sportowych, zajmują dość znaczną przestrzeń. 

Wewnątrz w pałacu urządzenia, przypominające 
raczej hotel, aniżeli pałac. Małe pokoiki wielko
książęce, tchną spartańską wprost skromnością. . 

Sala przyjęć o skromnych meblach z staroświec
kimi kominkami, u góry kandelabry elektryczne, zbtt
dowane z rogów żubrów i jeleni, wyglądają orygi
nalnie i interesująco. 

Na ścianach mnóstwo rogów z upolowanych 
przez cara i wielkoksiążąt jeleni z nazwiskami. my
śliwych na tabliczkach. 

Z polskich nazwisk widnieje jeden napis: Mar
grabia Wielopolski. 

Zwiedzając pokoje carskie, zastanawiałem się 
nad zmiennymi kolejami losu.„ Przed dwunastu la
ty z rozkazu ongi wszechwładnego cara, pędzono 
mnie w kajdanach na Sybir.„ . Dzi.ś potęga cara roz
sypała się w proch; za popełnione nad ludem pol
skim i rosyjskim zbrodnie, dotknęła go ręka spra
wiedliwości dziejowej. 

Ktoby przypuszczał przed kilku laty - pomy
ślałem - że „buntowszczyk" zwiedzać będzie' pałac 
carski i rozmyślać nad nicością potęgi, opartej na 
gwałcie i przemocy. 

* * * 
Spała znajduje się obecnie pod zarządem Mini

sterstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, hipotecznie 
jednak jest jeszcze osobistą własnością cara. 

Oprowadzał mnie po pałacu dawny kamer-lokai 
carski, Polak- Głowacki. Ażeby się duwiedzieć szc.ze
gółów pałacowych, rozpocząłem z nim rozmowę, od
powiadał dość chętnie na zadawane przezemnie py
tania. 
· - Panie! Cysorz to był dusza człowiek, honor
ny był bardzo. Jak się upił, to położył się byle gdzie 
i społ... Czasem dwór się bawił, a on pisoł i pisoł 
w swojem gabinecie. Po polsku nie umioł wcale. 
Cysarzowa z córkami mówili ze sobą po francusku 
i niemiecku. Po rusku mówiła tak jak kużdyn mi
miec, śmiesznie. Slużc 30 lat już„. Oj miołetn jo 
ci dobrze!„. 85 rubli miesięcznie, wszelkie wygody, 
a jak cysarstwo byli. to 100 rubli za każdą razą do
stałem i podarunek: zygarek, pierścionek albo inne. 

A ile to na piwo dostało się od świty, jenerałów 
i wielkoksiążąt, bvły to czasy„. czasy - westchnął 
Głowacki. 

- A mówił do was kto w pałacu po polsku? -
zapytałem. 

- A juści! Pa.n margrabia Wielopolski. Nie 
wstydził się, tylko godoł przy wszystkich, chociaż za 
to wyśmiewali się z niego. 

Roz cysorz zawołał mnie do siebie i pyta się: 
„Wy nazywajeties Głowacki?" - „Toczno tak Wa
sze .Wieliczestwo". - odpowiedziałem. Popatrzył 
na mnie, poklepał po ramieniu i som nie wiem, co 
chcioł odemnie - rzekł zadumany. 

- A ja wam powiem, dlaczego się was pytał.„ 
Bartosz Głowacki, chłop ze wsi Rzędowic 

w 1794 roku 4 kwietnia, podczas powstania Kościusz
ki, zgromił strasznie Moskali pod Racławicami. Zdo
był armaty moskiewskie, za co Kościuszko mianował 
go wtedy oficerem polskim Carowi widocznie przy· 
pomniało się jego nazwisko i pomyślał, że jesteście 
może krewniakiem tego „buntowszczyka'·, co krew 
przelewał za Polskę„. 

- A może być - powtarzał wzruszony stary.
Ja jestem z Radomskiego, a dziadek był z pod Kra-
kowa„. _ 

Pisałem w r. 1919. Tomaszów Mazowiecki. 
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5 li DZIAŁ ROZRYWEK UMYSŁOWYCH li ! 
• a:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::.:.::::::::::.::.:::.:::::::::::::: ii • • • • • • • : Arytmogryf. : 
• Cyfry zastąpić literami, by utworzyły 11 wyrazów o podanem znaczeniu. Rzędy środkow2 • • • • poziomy i pionowy dadzą rozwiązanie. a 
• c 
• 1 • • • • 2 3 4 • 
: 5 6 7 8 9 . : 
• 1 10 9 4 3 7 11 • 
• 5 9 8 9 5 2 3 10 12 • 
• 1 3 1 4 s 3 1 13 3 11 10 • 
• 14 9 6 11 7 2 15 4 9 • 
• 5 6 9 13 3 7 11 • • • • 16 6 3 7 16 • 
• 9 11 17 • 
• 10 • • • • • : ~~ = • • • • 
: Znaczenie wyrazów. : 
• L Spółgłoska. 2. Ryba. 3. Wyspa grecka. 4. Wał obronny. 5. Gwałtowny przewrót w W 

: przyrodzie. 6. Rozwiązanie. 7. Miasto w Hiszpańji. 8.~Zawód. 9. Kompozytor norweski : 
Ił 10. Wykrzyknik. 11. Spółgłoska. • 

• • 
Iii -==*<:=:ł<:=:ł • ł-==>ł-==> ~ • • • • • • • : Logogryf. : 
• • 8 Brakujące litery uzupełnić, w ten sposób, by środkowe litery dały rozwiązanie (czytać je • 

: pionowo). : 

• • • 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12 • 
: f -~~~ ; 
• UZUATAIOASLR • 

• • 
: AFŁKRPRADRWM : 
• !~- • • • 
: l. Kielich. 2. Mebel. 3. Nabiał. 4. Wyrób piekarski. 5. Zasłona. 6. Zwierzę. 1. Przybór : 
• piśmienny. 8. Rzeka we Francji. 9. Gospodarz u górali. 10. Powieść Orzeszkowej. • • • • 11. Płyn. 12. Obawa. • 

• • • • • Za dobre rozwiązanie dzisiejszych za- oraz 1 nagrodę pocieszenia w postaci 2 bi- • 
• gadek Redakcja „Hasła Łódzkiego" prze- letów do Miejskiego Kina Oświatowego. • 
: znacza 4 nagrody: Rozwiązania w zamkniętych koertach : 
• z napisem „Dział rozrywek umysłowych", na- • 
• 1 2 bilety do kinoteatru „Luna" leży składać w Redakcji „Hasła Łódzkie go" R 
·: 2 2 bilety do kinoteatru „Czary" Al. Kościuszki 73, do , środy, dnia 3 paźdzh:r- : 
• 3 2 bilety do kinoteatru „Resursa" nika 1928 r. do godz. 7 wiecz. • 

a • • • 
~-·················· ············································ 
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